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Budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych
na Komisji sejmowej.

D Z IE Ń  P O L A K A  
Z  Z A G R A N IC Y .

W  dniu 30 stycznia na terenie Rze* 
czypospolitej odbywa się obchód 
„Dnia Polaka z Zagranicy** i wszędzie 
brzmią słowa „jesteśmy jednej krwi“. 
Dzieci i wnuki kolonisty brazylijskie# 
go, pochodzącego z pod Wrześni, Kali 
sza czy Tarnowa są takimi samymi Po 
lakami jak ich rodacy w kraju. Osad. 
nik polski z Parany czy kupiec z No* 
wego Jorku czują tak samo po polsku, 
jak rolnik z  pod Wrocławia czy robot* 
nik z Nadrenii. Te same uczucia łączą 
ich z Polską, ta sama miłość do Ojczy* 
zny, ten sam smutek z każdego nie* 
szczęśliwego wypadku w kraiu, ta sa* 
ma radość z każdego sukcesu Polski.

Wszyscy Polacy na obczyźnie, za* 
równo ci co ziemię swą opuścili za cza 
sów niewoli, jak również i ci. co z nie* 
podległej już ojczyzny wyemigrowali 
— wszyscy oni bez wyjąrku stanowią 
nierozerwalną część naszego wielkiego 
Narodu. Z faktu tego trzeba zdać so* 
bic sprawę i wyciągać konsekwencje. 
Bo jedna krew to jedno serce, jedna si» 
ła — to jedno zainteresowanie, jedna 
zwarta masa narodowa.

Zorganizowanie „Dnia Polaka z Za* 
granicy** ma na celu zaznajomienie na* 
szego społeczeństwa ze znaczeniem sto 
sunku łączącego Polskę z jej synami na 
obczyzn.c, którzy tylekrotnie dawali 
dowody patriotyzmu w ciągu długich 
lat niewoli, szczególnie zaś w chwilach 
odradzania się naszej Ojczyzny.

Dzień 30 stycznia b. r. ma być poza 
tym dniem uznania i czci dla tej ol* 
brzymiej a tak wiernej części naszego 
narodu, która mimo braku należytej 
opieki a wielokrotnie mimo ucisku ze 
strony rządów obcych, nie wyrzekła 
się mowy ojczystej ani poczucia naro* 
do wego.

Polonia zagraniczna wielokrotnie 
dawała dowody tego, że doskonale 
zdaie sobie sprawę z obowiązków 
względem Ojczyzny i potrafi dowieść 
to czynem realnym. Wspaniałe wyniki 
samorzutnych zbiórek oraz prowadzo* 
na wśród Polonii zagranicznej zbiórka 
na Fundusz Obrony Narodowej, są 
najlepszymi tego dowodami. Wszy* 
stko to potwierdza fakt, że duchowo 
stanowimy jedno, żę myślimy tvmi sa* 
mymi kategoriami, że granice lądowe 
i morskie dla nas nie istnieją.

O tych rodakach naszych musimy 
pamiętać i dla trosk ich mieć wiele zro* 
zumienia, pamiętając o tym, jak sami 
będąc pod uciskiem zaborczym, wal* 
czyliśmy o własną Ojczyznę, o własną 
państwow oś.., której stalą opieką obe* 
cnie się cieszymy.

Nasza Polonia zagraniczna to jakby 
potężna 3rmia, walcząca dotąd nie* 
ustannie o swą polskość. Siła tej armii 
nie polega na bagnetach, działach czy 
fortyfikacjach. Opiera się ona na jedno 
*c* ideowej i patriotyzmie naszych ro*
°aków.

-Uzjeri Polaka z Zagranicy'1 jest 
^rze ews^ystkiem obchodem manite* 
f L 2r0iumienie społeczeństwa W
kraju dla spraw Pol mii zagranicznej.
Ma on Zadokumenrować w sp< sćb po* 
zytywny, że społeczeństwo polskie 'V 
kraju so^darnie odczuwa ka-dy suk* 
ces i każdą krzywdę ośmionrliorowej 
rzeszy poza granicami.

W dniu d-isiejszym powinny z ścic 
się słowa Józefa Piłsudskim : .,Nie
n asz oddalenia, nie masz czasu, nie 
1T|asz miejsca na świecie ogromnym, 
gdzieby do serc Polakow ,1le dotarł 
glos Ojczyzny". B u J .

Warszawa. 29. 1. (PAT.) Wczoraj 
przedpoł. odbyło się posiedzenie Kot* 
misjii budżetowej Sejmu, na którym 
obradowano nad budżetem Minister* 
stwa Spraw Wojskowych.

Obszerny referat wygłosił na po* 
czątku posiedzenia poseł Wł. Starzak.

REFERAT POSŁA STARZAKA.
Pos. Starzak podkreślił na wstępie 

swego referatu, ze położenie geopoli* 
tyczne Polski zmusza nas do specjał* 
nej troski o gotowość obronną pań* 
stwa. W  Polsce odrodzonej świado. 
mość tego stanu rzeczy przeniknęła 
już głęboko w masy obywateli. Od 
szeregu lat Europa i świat cały żyje w 
pewnego rodzaju gorączkowym pod* 
nieceniu i w ustawicznej obawie, że 
ludzkość podzieli się na wielkie, prze* 
ciwstawne bloki, pomiędzy którymi 
musi nastąpić nieuniknione starcie.

kefeient omówił cyfry budżetu Min. 
spr. wojskowych, stwierdzając, zepre* 
limmarz budaetowy wojska a a  rok 
W>;/39 wynosi o 32 miliony :ł .  więcej 
nie w kończącym się toku budź eto* 
wym

Zaopatrzenie jednostek w sprzęt u* 
zbroje.ua uległo dalszemu polepszeniu.

Lotnictwo nasze, mimo szczupłych 
środków finansówych, dotrzymuje 
kroku zagranicy, a w niektórych dzie* 
dżinach przoduje światowej technice 
lotniczej.

W  dziale intedentury, zwracając sta* 
łą uwagę na racjonalność wyżywienia 
żołnierza, ulepszono system zaopatry* 
wania żywnościowego i gospodarkę 
ryczałtową.

Nasza flota wojenna w latach ostat*

nich wzrasta stale, jednak jeszcze nie* 
współmiernie w stosunku do potrzeb 
i stanowiska państwowego.

W  dalszym ciągu swego referatu pos 
Starzak podkreślił, że obecnie jesteśmy 
już w drugim etapie prac nad rozbu* 
dową naszego przemysłu wojennego, 
którego początki sięgaią zarania nie* 
podległości.

W połowie roku 1936 Naczelnym Mar* 
szalek Śmigly*Rydz uznał za konieczne 
przyspieszenie rozbudowy przemysłu 
w rejonie środkowym. Z tą chwilą 
weszliśmy w drugi etap prac nad po* 
większeniem naszego przemysłu wo> 
jennego.

Po przemówieniu referenta, zabrał 
glos p. Min. spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki.

PRZEM ÓW IENIE P. M INISTRA 
GEN. KASPRZYCKIEGO.

Omawiając prelim nirz budżetowy 
Mmisterstwa SpTaw Wojskowych na 
rok 1938/39, Pan Minister zaznaczył, 
że chociaż jest on wyższy od budżetu 
zeszłorocznego, to jednak, biorąc pod 
uwagę wzrost kosztów utrzymania 
wskutek zwyżki cen w kraju, oraz ko* 
nieczny rozwój sił zbrojnych, jest on o 
wiele niewystarczający na pokrycie ży* 
wotnych potrzeb armii.

Pan Minister zobrazował również 
postępy w rozwoju i zdobyczach na* 
szej marynarki wojennej w dziedzinie 
powiększenia stanu jej posiadania i u- 
nowocześnienia wojennego sprzętu mor 
skiego.

W  dalszym ciągu swego przemowie* 
nia Pan Minister zwrócił uwagę komi*

sji na baidzo ważną, z  purktu widze
nia obronności Państwa i samowystar* 
czalności w dziedzinie zaopatrzenia, 
sprawę rozbudowy własnego przemy* 
słu wojennego i współpracę z pokrew* 
nym przemysłem prywatnym. W  tym 
miejscu wskazał na konieczność zdoby 
cia odpowiednich surowców, jako pod
stawowego elementu rozwoju przemy, 
słu krajowego, a w szczególności wo* 
jennego, w celu uniezależnienia się od 
dostaw zagranicznych.

Położony został ostatnio nacisk na 
przysposobienie młodzieży szkolnej i 
akademickiej. Uczeń przez cały czas 
nauki, od szkoły powszechnej do stu* 
diów akademickich, stykać się będzie 
z zagadnieniami obrony kraju. Akcja 
ta znalazła już swój wyraz we wpro* 
wadzonym wyszkoleniu wojskowym na 
wyższych uczelniach w t, zw. legiach 
akademickich.

Wskazując również na inne, czyn* 
nie przejawiające się formy przyspo* 
sobienia obywateli do obrony kraju, 
Pan Minister zwrócił z kolei uwagę na 
rolę oddziałów obrony narodowej w 
wyszkoleniu wojskowym obywateli.

W  dalszym ciągu swego przemowie* 
nia Pan Minister poruszył zagadnienie 
wychowania obywatelskiego żołnierza i 
przygotowania go pod względem mo
ralnym na wypadek wojny,

Przechodząc do zagadni enia współ* 
działania wojska z najszerszymi warst 
wami społeczeństwa, Pan Minister w 
przemówieniu swym wskazał, iż naj
wyższe osiągnięcia i postępy w dziale 
podniesienia tego potencjału możliwe 
są tylko przez żywy udział wojska w 
pracy społeczeństwa, przez pogłębienie 
i utrwalenie ścisłego związku społe* 
czeństwa z armią. Rozumiejąc wagę te
go zagadnienia, władze wojskowe sta* 
rannie regulują udział wojskowy w pra 
cach społecznych, bacząc, by do prac 
tych stawali tylko ludzie należycie 
przygotowani i doświadczeni.

Kończąc swe przemówienie P. Mini* 
ster zwrócił uwagę komisji na nieusta* 
jącą ofiarność społeczeństwa na rzecz 
dozbrojenia armh 

Mając zapewnioną miłość, zaufanie i 
szacunek ze strony narodu, armia na* 
sza, powiedział Pan Minister, nie 
szczędzi trudów i w pracy swej ani 
na chwilę nie ustaje, by sprostać wio* 
żonym nań zadaniom, jednak vv reali
zowaniu słów Wodza Naczelnego, 

„że wojsko jest nejdob tn ejszym 
wykładnikiem naszej racji stanu, 
najsilniejszym i najpewniejszym 
gwarantem przyszłości j rozwoju 
naszego państwa** — potrzebny 
jest dalszy, ustawiczny wysiłek i 

udz.al całego społeczeństwa.
£

DYSKUSJA.
Po przemówieniu p. Ministra w dy

skusji pierwszy przemawiał pos. Tra* 
czewski, który zwracaj uwagę na spra* 
\vę hodowli koni.

Pos. Sommerstein oświadcza imię* 
niom żydowskiego Koła parlamentar* 
nego: Mam zaszczyt w poniższej de
klaracji sformułować stanowisko zwyi 
3*milionowej ludności żydowskiej.

(Dalszy ciąg na stronie 2-gie.i)

J ó z e f  B ie n ia s z na łam ach „ G a z e t y  Lw o w s k ie j**
Począwszy od 1 lutego b. r. rozpoczynamy w odcinku powieściowym, 

naszego pisuia druk najnowszej powieści polskiego Curwooda JÓ ZEFA  BIE* 
NIAbZA p. t.

„ L B Ś I M E  W Y G I “
Józef Bieniasz jest znanym iuż i o nionym w całej Polsce picarzem, a je 

go dzida, jak „Edukacja Józia Barącza**, „Maturanci**, „Korporanci**, „Duch 
Czarnohory** i in. cieszą się niebywałym powodzeniem.

Największy jednak rozgłos zdobył sobie autor cyklem powieści z życia 
zwierząt, z których dw iep.t. „Wi puszczy nad Salatrukiem** i „W ilki wyją“, 
zatwierdzone przez Min. W . R. i O. P. na lekturę szkolną, ukażą się nieba* 
wem w tłumaczeniu na język niemiecki.

Drukowana przez nas powieść „LEŚNE WYGI** jest trzecią z kolei po* 
wieścią animalistyczną.

W Grecji nie proklamowano dyktatury.
Londyn. 29. 1. (PAT). W  związku z ; W  związku z represjami donoszą, żc

doniesieniami o zastosowaniu repiesyj 
w stosunku do opozycyjnych polity* 
ków greckich, rozeszły się pogłoski, 
jakoby rząd premiera Metaxasa mial 
proklamować dykiaturę. Greckie kola 
oficjalne wiadomościom tym raprz---

w ostatnich czasach przewódcy opo= 
zycji wydali proklamację. W  którei o- 
stro k ry ty k o w a li wewnętrzną gospo* 
darczą i finansową politykę rządu i 
wzywali ludność do „przywrócenia su
werenności narodu**. Autorzy odezwy

czają, potwierdzając jedynie fakt de* j zostali internowani na różnych wy* 
portowania z Aten przewódców opo- j spach Archipelagu greckiego 
zyoii za rozpowszechnianie ulotek wy* Ateny. 29. 1. (PA T.)  Specjalny kore* 
wrotowych. W kroczenie rządu prem; e spondent Hayasa donosi, że wbrew
ra Metaxasa na drogę surowych repre- 
S y i  wobec opozycji zrodziło pogłoski 
o dyktaturze.

rozsiewanym pogłoskom, w Grecji nie 
doszło do zmiany reżimu. W  całym 
kraju panuje spokój.
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Wiadomość bieżące.
Sobota29

STY C Z N IA  1938

Franciszka  S.
Jutro: Martyny 

Wsrhód słońca 7-23
Zachód .  16*16

TEATR WIELKI
Sobota godz. 19.30 „Staroświecka idylla" 

Dla młodzieży niedozwolone.
Niedziela godz. 15 53 „Sissy"- - Godz. 

19.30 „Staroswiiecka id y lla '. Dla młodzieży 
niedozwolone.

Poniedziałek godz. 19.30 „Staroświecka 
iidylla". Dla młodzieży niedozwolone.

TEA TR ROZMATT O S CL
Sobota godz 19.30 „Domek z kart".
Niedziela godz. 15.30 „Rozrachunek". — 

Godz. 19.30 „Domek z kart'.
iPoniedziałek godz. 19.30 „Domek z kart'

K IN O TEA TR Y .
A PO LLO : „Ostami alarm".
C A SIN O : „Królowa przedmieścia".
C H IM ERA : „Włóczęgi północy".
EU R O PA : „24 godzin mdłości".
KOPERNIK: „Historia jednej nocy".
M U Z A : „Król i chórzystka".
PA ŁA C E: „Ułan ks. Józefa".
P A X : „Nie zapomnij o mnie".
R A J „Sonata Krouizirowska".
RI \LTO: .Małżeństwo z miłości".
SWIT: .Napomniane twarze" i „Biały

Tarzan".
ST Y L O W Y : „H - W ladnow " i rewra.
TO N : „Flip i F l lp ' oraz Wallace Bcery.
U C IEC H A . „Łódź podwodna Nr. 9“ i 

rewia.

— ..Staroświecka idylla" w Teatrz Wiel=
kim dziś i  jutro wieczorem w do* 
skunałej interpretacji: Żmijewskiej, Au*
'cwdC7»Szyjkow,Wiej, Zielińskiej, Ostioi-Si.i* 
szewskiego, w dalszej obsadzie Borowski, 
Guttner, Szymański Nawrocki, N ;eprzewr 
ski, w reżys. H. Szletyńskit^o. Abon. 11. 
Dla młodzieżv do lat 17 niedozwolone na 
skutek rozporządzenia Starostwa Grod-rk 
we Lwowie.

— „Domek z kart" w Te-rurze Rozmaia 
tusci dziś i jutro wiecz. w świetnym wy* 
konaniu pp.: Tiche i Mierzejewskiego, Cha- 
i.ieckiej, Draczewskiej, Kipeniównej, Bary* 
ki. Szalawskiego, Kępka?Bajerskiego, Zin* 
tela, w inscenizacji i reżys. J. Wameckiego, 
w oprawie M. Różańskiego, w oprać, mu* 
zycznym J .  Munda. Abon. 12

— N.t-od# ołalnie n ta ta i* przećUta-wie- 
nia „Sissy" i  „Ro-rachunek*1. Jutro w nie
dzielę na pop. przedstawieniach po cenach 
zniżonych: w Teatrze W. czarująca operet* 
ka „Sissy", w T. Rozmaitości „Rozrachu* 
nek". Ważne abon.

— V. koncert symfoniczny filharmonii 
lwowsk. w Teatrze W . 1 lutego o 7.45 z u* 
działem słynnej węgierskiej solistki-skrzy* 
paczki Magdy Hajos, znanej solistki festivas 
lów ./ Salzburgu, uczennicy słynnej szkoły 
Joni Hubay‘a która wykona koncert Głazu* 
nowa z towarz orkiestry oraz szereg u* 
tworów solowych z towarz. fortepianu — 
Dyryguje Kazimierz Wiłkomirski. Część 
programu, wykonana przez słynną skrzy* 
paczkę nie będzie transmitowana przez ra
dia Bclety w kasach przedsprzedaży i w 
składzie nut Seyfaitha.

— „Pan Strońć żegna Lwów". Z począt* ( 
kaem rnies. lutego młody literał lwowski, 
jeden z na:populamiejszych aktorów radio* 
wych Wilhelm Kora-biowski, twórca nieza* 
pomnianej postaci radiowej „radcy Stroń* 
oia“ opuszcza Lwów, przenosząc się na str* 
łe do Warszawy. We wtorek 1 lutego w T. 
Rozmaitości odbędzie się ostatni pożegnal
ny wieczór, na którym Wilhelm Korabiów* 
ski wystąpi na scenie w swej podwójnej ro*
li i pożegna się z publicznością. Bilety po

Budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych.
(Dalszy ciąg

„Jako obywatele Państwa, poczuwa* 
jac się do wszystkich obowiązków i 
świadomi naszych praw, doceniamy w 
całej pełni doniosłość obronności Pań
stwa, jako podstawy fundamentalnej 
jego bytu i niepodległości. Zagadnie
nie obronności przekonać powinno 
wszystkie komórki życia Państwa i 
społeczeństwa.

Fos. Celewicz w imieniu Ukraińców 
mówi m. in.: „Oświadczam, iż napraw
dę zależy nam na wzmocnieniu siły 
obronnej Państwa. L!ważamy, że nie 
bez wpływu na obronność sa nastro
je społeczeństwa i dlatego sadzę, że 
my, zwalczając robotę Komintemu pia 
cujemy me tylko dla dobra społeczęń* 
siwa ukraińskiego, ale i na rzecz o- 
bronności. Mamy szereg postulatów 
co do praw Ukraińców w służbie woj
skowej. Mówię o tym bardzo ogólni* 
kowo, bo nie uważam za właściwe w 
dyskusji publicznej poruszać szczegó
ły.

Po przemówieniu pos. Urbańskiego, 
odpowiedział p. Minister gen. Kasprzy 
cki.

ze strony 1-ej)
O D PO W IED 2 P. M IN ISTRA  

GEN. KASPRZYCKIEGO.

Współpraca wojska z przemysłem 
o której wspomina! p. poseł Holyński 
odbywa się chociaż nie w tej formie, 
jak w r. 1920.

Dość szeroko omawiana bvla spra
wa służby zastępczej. Chciałbym 
stwierdzić, że doceniam w pełnj zna
czenie obozów pracy, cyfra 250.000 
młodych ludzi również mi się uśmie* 
cha, ale jest to kwestia prawie 
100.000.000 zł.

W  odpowiedzi p. posłowi Celewi* 
czowi stwierdzam raz jeszcze, że Pol
ska nie wyrzeknie się pracy żołnier
skiej zarówno w czasie pokoju, jak i 
wojny, ze strony mniejszości narodo* 
wych. Nie mamy najmniejszych wąt* 
pliwości co do tego, że praca żołnier
ska przez obywateli tych narodowości 
pełniona będzie najzupełniej zgodnie z 
wysokim poczuciem obowiązku. Wie
rzę w to i liczę na to.

Po ministrze głos zabrał sprawoz* 
dawca pos. Starzak, który odpowiadał 
na uwagi pp. posłów.

cenach bardzo niskich w kasach przedsprzt 
dąży.

— „Janek i Franek" bajka dla dzieci na 
poranku w Teatrze Wielkim po cenach spe 
cj linie zniżanych od gr. 25 do zł. 1.70 u* 
każe się na wznowieniu w dzień świąteczny 
2 lutego w Teatrze Wielkim na poranku o 
godz. 12»tej w południc z uroczymi wyko
nawczyniami ról urwisów Janka i Franka 
Hanusią Homung i Bogusią Michna z u* 
działem dziecięoego balemi.

— Poranek średniowiecznych kalend u* 
rządzony staraniem Towarzystwa Przy* 
iaciól Muzyki wc Lwowie, odbędzie się 2 
lutego o 12*tej w południe w T, Rozmai* 
tości, w wyk Seminarium Kultury Starożyt* 
nej prof Ganszyńca, J. Szmerykowskiej* 
Pryjmowcj i kwartetu smyczk. L. Karola 
Szymanowskiego. Bilety gr. 50 i gr 90 w 
kasach przedsprzedaży.

KOMUNIKATY.
—  K «* «e n  koft r Hyrui ’.J Pol.

Dziś nadaje rozgłośnia lwowska o I s . j

koncert, poświęcony twórczości lwowianina
S. Barbaga. S. Barbag, doktor praw i mu* 
zykolugii, prof Kons. im. Szymanowskie* 
go we Lwowie i Instytutu im. Chopina w 
Przemyślu, jest autorem szeregu prac z dzie 
dżiny muzykologii. W dzisiejszym koncer* 
cie usłyszymy fragment sonary wioloncze* 
lowej w wykonaniu A. Schmara i ki napo- 
zytora i pięć utworów fortepianowych z cy 
klu „PatiCrgon". które wykona kompozy* 
tor

— Posiedzenie Sekcji Psychologiczne!
odbędzie się dnia 29 bm o godz. 19-ej 
(Uniwersytet, Instytut Filozoficzny). Dr la *  
deusz Wirwicki wygłosi odczyt „Vi7yniki 
psychologii obiektywnej".

— Ofiary na Pomoc Zimową. Na cele 
Miejskiego Obywatelskiego Komitetu Zi» 
mowej Pomocy Bezrobotnym we Lwio* 
wie nadesłali do Mieijsk. Kom. Kasy Oszcz. 
zl., dr. I. Jeger 10 zł.

— Zabawa pocztowców. 1 lutego br. o 
godk. 21*ej odbędzie się w Kasynie Urz. 
Poczt przy ul. Japońskiej doroczna zaba
wa karnawałowa urzędników pocztowych.

— Należy pamętać o podatku na bezro* 
bornych. Ze zbliżającym się końcem mie*

| siąca pamiętać należy o podatku na rzecz 
| Pomocy Zimowej, do którego obowiązani 

są wszyscy pracownicy i wogóle ludzie o 
stałych poborach. Pracodawcy powinni 
przy wypłacie gaż pracownikom pamiętać 
o obowiązku rotrącimia im daniny na Po* 
moc Zim< wą według ustalanych norm i 
w n r  ze świadczeniami od siebie i firmy 
nadesłać do Miejskiej Komun. Kasy Osz* 
czędmiośd przy ul. Wałowej 1 9 na konto 
Komin tu nr. 1200.

— Zofia Nałkowska we Lwowie. Znako* 
mita pow' f s riopasarka, członkini P A I. p. 
Zofia Nałkowska przyjeżdża 7 lutego br. 
dla Lwowa, celem wygłoszenia odczytu w 
Teatrze Rozmaitości. Odczyt p. Nałkow* 
skiej zainauguruje cykl wieczorów autor* 
skich, który z udziałem czołowych pisarzy 
Warszawskich pod egidą i staraniem Zw 
Zaw. Lit. Pol. organizuje dyrekcja teatru 
we Lwowie.

— Reprezentacyjny raut legionowo-peo* 
wiacki odbędzie się w sobotę dnia 5 lut^jro 
W* w salonach recepcyjnych Urzędu 'Wo, 
jewódzkiego. Raut ten, nad którym protek* 
torat objęli p. wojewodzina Biłykowa i 
D *ca OK. VI. gen. Karaszewicz*TOłtarzew
ski, stanie się największą atrakcją sezonu 
kamawałoiwt-yo i terenem sprwkamia się naj* 
szerszych sfer inteUngenicji. Diochód z rautu 
przeznaczony jest na wdlowy i sieroty po 
legionistach.

KRONIKA MIEJSKA.
Nieszczęśliwy wypadek na dworcu kole

jowym. Wczoraj w południe w czasie prze* 
taczania wozów towarowych na dworcu ko* 
lejowym, wpadł pod1 parowóz będący w 
ruchu Andrzej Baranowski, przetokowy, li* 
czący lar 45 (Fieraakiego 2), który doznał 
ogólnego potłu zfuda. Po zaopatrzeniu po* 
zostawiono go w opiece domowej.

Potrącenie przez samochód. Na ul. Stryj- 
skiej, samochód nr. A  40946 najechał na 
przerhodzreego przez jezdnię Antoniego 
Koniusza z Wolkowa, który doznał ogól* 
nego potłuczenia ciała.

Aresztowania za kradzieże. Do aresztów 
policyjnych oddano wczoraj służącą Marię 
Staszczuk pod z izzutem kiradzi* ży biżuterii 
wartości 200 zł. dokonanej jeszcze w gru*

D zie ń  im ienin
P. Prezydenta R. P.

Na murach miasta uk azala się nastę* 
pująca odezwa:

OBYW ATELE!
W  dniu 1 lutego Pan Prezydent Rze* 

czypospolitcj Prof. Ignacy Mościcki 
obchodzi doroczne święto Swego Pa* 
trona.

Dzień ten jest uroczystością całege 
N aro d u .

W  dniu Imienin Głowy Państwa ca 
łc społeczeństwo, jak corocznie, da wy 
raz swym uczuciom miłości i przywią* 
zania do Osoby Najdostojniejszego 
Solenizanta, w którym czci wielce za* 
służonego Sternika nawy państwowej 
w obecnej historycznej dobie. Przed* 
stawiciela Majestatu Państwa i Pierw* 
szego Obywatela Rzeczypospolitej, 
świecącego wzorem wielkich cnót oby* 
watelskich.

Wraz z objawami hołdu popłyną w 
tej odświętnej chwili modły wszyst* 
kich obywateli do Opatrzności, by za* 
chowała Włodarza naszej nawy pań* 
stwowej w najlepszym zdrowiu i po* 
zwoliła Mu jaknajdłużej kierować Pań 
stwem i przewodzić Narodowi z rów* 
nie chlubnymi wynikami, jak dotych* 
czas.

Z okazji tej uroczystości Zarząd 
Miasta zwraca się do wszystkich mie* 
szkańców Lwowa z gorącym apelem, 
by swym uczuciom dla Najdostojniej* 
szego Solenizanta a zarazem Obywate* 
la Honorowego miasta Lwowa, dali go 
dny zewnętrzny wyraz, ozdabiając do* 
mv flagami o barwach państwowych i 
miejskich, festonami i emblematami 
już w przeddzień święta t. j. w dniu 31 
stycznia.

Równocześnie Zarząd Miejski zapra 
sza wszystkich Obywateli miasta, or* 
ganizacje cywilne i wojskowe, Towar 
rzystwa i Związki do wzięcia udziału 
w uroczystym nabożeństwie, które od* 
prawione będzie w Bazylice Archikate 
dralnej w dniu 1 lutego b. r. o godz. 9 
rano.

RóvmcczcŚr.Ie odprawiane będą ra- 
bóżeństwa w katedrze gr.*kat. św. Je* 
rzego, w katedrze ormiańskiej oraz w 
świątyniach innych wyznań, a to: w 
kościele Ewangelickim, przy uh Zielo* 
nej, w cerkwi Prawosławnej przy ul. 
Franciszkańskiej, w gminnej Synago* 
clze postępowej (Templum) przy ul. 
Żółkiewskiej.

'WY Lwowie, 28 stycznia 1938 r.
Prezydent miasta- 

Dr. Stanisław Ostrowski w. r

dniiu ub. r. na szkodę pracodawczym W5k* 
toni SzvdT"Wokiej (Pam Ilkowskiego 8) o n z  
Teodora Baibi-ka i Wodizimierza Semkowa 
za kradzież biżuterii i garderoby dokonanej 
dnia 20 września ub r. na szkodę Marcina 
Mazana (Lwowskich Dzieci 73). Skradzione 
PTpdndoty złoidtoieje przechowywali u Zo* 
fii Wyszyńskiej siostrę Babiaka zamieszka- 
H  nrzy ul. Kordeckiego 32, od której część 
skradzionych przedmiotów odebrano.

TEA TR ROM AITOSCI.

D O M EK  Z  K A R T .
KOM EDIA M U ZYCZN A  BR. G RA N ICH STAED TEN A  W  PRZEKŁA* 
DZIE T. KONCZYCA. REŻYSERIA JA N U SZ A  W A RN ECKIEGO , KIE* 
R O W N IC TW O  M UZYCZN E JA K U BA  M UNDA, DEKORACJE MIE* 

CZYSŁAW A RÓŻAŃSKIEGO.
Wszyscy już wiedzą, jak narodziła 

się pewnego dnu ery powojennej t. 
zw. komedia muzyczna. Kolebką jej 
jest Wiedeń. Jakieś tam względy admi* 
nistracyjno*licencyjne zadecydowały, 
że starą operetkę przechrzczono na 
komedię muzyczną, wprowadzając ją 
w ten sposób na deski scen dramatycz* 
nych. Elementy muzyki jazzowej i 
zwarte teksty piosenek, ponadto nowe 
pomysły inscenizacyjne sprawiły, że 
w komedii muzycznej poczęto dopatry 
wać się nowej formy scenicznej, nie 
wychwytując żadnego związku z  utwo 
rami Offenbacha, Zellera, Kalmana.
Różnic formalnych rzeczywistych nie 
było, ale zaznaczyły się one w inny 
sposób. Zwłaszcza na terenie Lwowa 
związało się to z zdarzeniem, które 
przejdzie w pewnej formie do historii 
sceny lwowskiej. Było to w sezoi te 
1930*31. za dyrekcji Czapelskiego. W  
Teatrze Wielkim gnieździł się Zaleski 
z operą oraz Folański i Fontanówna z

zespołem operetkowym W  Rozmaito* 
ściach i  Małym królował Leon Schil 
ler. Rozdział sceny muzycznej od dra* 
matycznych był bardzo dokładny. 
Przez scenę Teatru Wielkiego przypły* 
wały operetki; „Manewrv jesienne", 
„ Ptasznik z Tyrolu", inne jeszcze — w 
kształcie idealnie tradycyjnym. Amant* 
ki amanci purpurowymi z wysiłku twa 
rzami łowili jakieś „górne Ce“ (czy 
jak to się tam liczy!), inni t. zw. cha* 
rakterystyczni „odwalali" stare numer* 
ki i gierki. Ze sceny wiało śmiertelną 
nudą. Trzeba było dopiąć jakiegoś kon 
fliktu w łonie kolegium kierowników 
teatru, by na scenie Rozmaitości u 
Schillera ukazało się prześliczne cudo: 
„Jak stać Się bogatym i szczęśliwym" 
Spoliansky‘ego. Widowisko to nosiło 
r.azwę — komedii muzycznej. Grane 
było przez artystów dramatycznych i 
to właśnie stało się podstawą sukcesu 
tak wielkiego, o jakim nie marzyła ope 
retka z Teatru Wielkiego. Bo piosenki

śpiewane były tak po prostu — ładnie, 
choć nie szkolonymi głosami dyplomo 
wanych operctkowiczów. Bo komedio* 
we widowisko muzyczne po raz pier* 
wszy chyba zostało — dobrze zagrane, 
bez minoderyjnego mizdrzenia się. Po 
Spoliansky‘m przyszła nowa rewelacja 
piosenkowo * sceniczna: „Królowa
przedmieścia" w inscenizacji Schillera. 
Odegrali ją znowu aktorzy dramatu z 
kolosalnym efektem artystycznym. 
Schiller zrozumiał, że śpiewak w wielu 
wypadkach nie dorówna aktorowi, że 
inna rzecz audycja radiowa, estrada 
lub parkiet, inna zaś — scena. Tak się 
we Lwowie zaczęła seria uroczych ko* 
inedyj muzycznych, kontynuowanych 
za dyrekcji Horzycy („Jim i Till", „No, 
no, Nanette", „Ona i jej siostra" i tyle 
innych). Gdy później operetka wróciła 
na scenę lwowską, to już ze zdrowym 
zastrzykiem odpowiedzialnej klasy 
gry aktorskiej. Mozę się na to oburzy 
mój kolega redakcyjny, recenzent mu* 
zyczny, ale szczególnie miły w tych wi 
dowiskach był śpiew aktorów z drama 
tu — właśnie taki nieuczony, prosty.

W  inscenizacji „Sissy" martwą pozy 
cją (z punktu widzenia teatrul) były 
sceny wykonane przez śpiewaków, Za* 
Umywali ręce, śpiewali, śpiewali — nic 
z tego nie wychodziło. Aż tu nagle

przeprowadzono na scenę Rozmaitości 
(jakby szczęśliwe powtórzenie owej 
sprawy z przed 8 lat!) ukazuje się do* 
skonałe widowisko. Komedia muzycz* 
na. Nie warto zastanawiać się nad 
tym, czy „Domek z kart" jako tekst 
ma takie czy inne zalety. Mówić trzeba 
tylko o bardzo dużym sukcesie insceni 
zacji Warneckiego, tak dalece pomyśl* 
nie i pięknie rozwiązała widowisko* 
Wość tej komedii muzycznej. Histona 
małej tancerki z Paryża i jej dziwnych 
kłamstw ma w sobie dużo uroku. W  
kształcie scenicznym pokazana została 
jako swego rodzaju baśń, gdzie wszy* 
scy są dobrzy, gdzie nieszczęścia mają 
niegroźną porywistość chmur wiosen* 
nych ł  kłamstwo nawet — nosi cechy 
poetyczno»ci. Powie ktoś może, :e ta* 
kie baśni sceniczne są znane oddawna, 
przez kino zbanalizowane i nikogo 
nie obchodzą. Tak nie iest. Idzie w 
tym bowiem wypadku o widowisko 
odznaczające się przy 7 odsłonach i in* 
termediach muzycznych kapitalną 
zwartością i dużą dynamiką akcji 
(przykład: odsłona III., — na statku 
Calais*Dover — w czasie której pada 
tylko jedno powiedzenie). O stronie 
muzycznej widowiska napisze recen* 
zent muzyczny. Mówimy tu więc o je* 
go walorach ściśle widowiskowych.
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PROFESOROW IE UCZELN I LWO* 
WSK1CH NA ZAMKU.

Warszawa. 29. 1. (PAT). Pan Prezy
dent R. P. przyjął wczoraj w obecności 
ministra Komunikacji, J. Ulrycha i 
podsekretarza stanu w Min. W. R. i 
O. P. p. Alexandrowicza, prezydium 
Budowy Wydziału Mechanicznego 
Politechniki lwowskiej w osobach 
prof. E. Geislera, jnż. T. Włodka, prof. 
St. Łukasiewicza i prof. W . Kruków* 
skiego.

Warszawa. 29. 1. (PAT). Pan Pre
zydent R. P. przyiął w dnju wczoraj* 
szym profesora Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie, L. Kolankow-
skiegc.

PLEN UM  SEJM U .
Warszawa. 29. 1. (PAT.) Plenarne 

posiedzenie Sejmu marszałek Car wy* 
znaczył na dzień 1 lutego b. r. na godz. 
lL tą. Porządek dzienny tego posie* 
dzenia będzie ogłoszony później.

PAŃSTW . N A G RO D A  LITERA* 
CKA.

Warszawa, 29. 1. (PAT). Dnia 28 b. 
m. o godzinie 12*tej odbyło się w gabi* 
necie pana ministra wyznań religij* 
nych i oświecenia publicznego prof. 
Wojciecha Świętosławskiego uroczyste 
wręczenie nagrody literackiej ministra | 
W . R. i O. P. na r. 1937 laureatowi dr. 
Wacławowi Borowemu.

OFIARA LA W IN Y.
Zakopane, 29. 1. (PAT). Trwające 

przez dzień wczorajszy poszukiwania 
nad Morskim Okiem za porwanym 
przez lawinę zajętym tam w momencie 
wypadku rębaniem lodu, Bachledą, nie 
dały żadnych rezultatów. Akcja ratun* 
kowa na jeziorze, wobec załamania się 
znacznej przestrzeni lodu, była b. u» 
trudniona i niebezpieczna.

ŻYD ZI C H RZC Ą  SIĘ.
Czemiowce. 29 1 (PAT.) „Banati 

Hirado donosi, że w Timiszoarze 
miejscowi żydzi masowo przyjmują 
katolicyzm. M. in. ochrzcił się już re* 
daktor „1 emcsvarer Zeitung" Leipnik, 
craz kilku wybitnych lekarzy i ban kie* 
rów.

POD TERUELEM .
Saragossa, 29. 1. (PAT). Korespon* 

dent Havasa donosi, że dowództwo 
wojsk rządowych stara się za wszelką 
cenę owładnąć drogą do Teruelu. W  
tym celu rozszerzyło ono front natar* 
cir. w rcieruriKU południowym, gdzie 
linia frontu zbliza się najbardziej do 
tej drogi.

KLUB NIEM IECKOsJAPOŃSKI.
Berlin. 29. 1. (PAT.) 31 b. m. otwar* 

"ty zostanie niemiecko*japoóski klub 
ekonomiczny. Celem klubu jest wymia 
na myśli i podtrzymania przyjaźń, mię 
dzy studentami niemieckimi i japoń*
skimi.

Przed wystąpieniem A m e ryki.
Waszyngton. 29. 1. (P A T ) Roose* 

velt odbył wczoraj dłuższą konferen* 
cję z sekretarzem stanu 1 lullem. Nie 
wydano żadnego komunikatu, lecz — 
jak się zdaje — omawiano na niej waż 
ną deklarację, czy też akcję, w sprawie 
konfliktu chińsko*japońskiego.

Waszyngton. 29. 1. (PAT.) Zdaniem 
tutejszych kół politycznych, orędzie 
prezydenta Rooseyelta w sprawie obro 
ny narodowej stanowi ważny etap w 
rozwoju polityki zagranicznej Stanów 
Zjed. Koła te podkreślają, że orędzie 
to zostało opracowane w sposób, unie*

mozliwiający wszelką niepożądaną rea 
keję koł pacyfistycznych.

Dodatkowe kredyty na cele wojsko* 
we, przewidziane w orędziu Roosevel* 
ta, wskazują na zamiar rządu prze* 
kształcenia armii na regularną i przygo 
towania mobilizacji gospodarczej kra* 
ju, aby na wypadek rozpoczęcia kro* 
ków wojennych, przemysł prywatny 
mógł się poświęcić wytwórczości wo* 
jennej.

Mobilizacja armii zostanie również 
przyspieszona dzięki podniesieniu sta* 
nu liczebności armii rezerwowej do 
150 tysięcy.

Żo łn ie rz spoliczkował dyplom atą.
In cyd ent a m e ry k a ń s k o -ja p o ń s k i.

Szanghaj, 29. 1. (PA T) Przedstawi* 
ciel japońskiej ambasady złożył nastę
pujące oświadczenie w sprawie incy* 
dentu z dnia 25 stycznia, w czasie któ* 
rego drugi sekretarz ambasady Sta* 
nów Zjednoczonych John Allison zo* 
stał czynn.e znieważony przez japoń* 
skiego żołnierza: żołnierz ten spełnił
jedynie swój obowiązek. Allison w to* j 
warzystwie Amerykanina Riggsa i po
licjanta japońskiego przeprowadzał ba 
danie w sprawie, w którą zamiesza* 
nych było kilku Chińczyków, zatniesz*

kałych w sąsiedztwie ambasady Sta* 
nów Zjednoczonych. Przy tej speso* 
bnośd chciał on wejść do jednego z do 
mów obsadzonego przez żołnierzy ja
pońskich. Stojąca u wejścia straż od* 
mówiła mu prawa wejścia, a gdy mi
mo tego usiłował wedrzeć się przemo
cą, został przez jednego z żołnierzy 
spoliczkowany.

Władze japońskie złożyły następnie 
w tej sprawie przeprosiny, kierując się 
jednak tylko „uczuciem czystej grzecz* 
ności“.

Kląska narodowych socjalistów
w  A u s tr ii.

Wiedeń, 29. 1. (PAT). W  związku z 
zataczającą coraz szersze kręgi sprawą 
aresztowania jednego z najwybitniej* 
szych przewodców austriackich naro* 
dowych socjalistów inż. Tawsa i zam* 
knięciem biura kpt. Leopolda, w tutej* 
szych kołach niemieckich panuje wiel* 
kie wzburzenie. Po przybyciu z Buda* 
pesztu do Wiednia, przewódca Niem* 
ców zagranicznych Bohle odbył dłuż* 
szą konferencję z v. Papencm, która 
niewątpliwie poświęcona bvła tej spra* 
wie.

Wczoraj rano v. Papen wyjechał do 
Berlina celem wzięcia udziału w uro* 
czystościach obchodu 5*lecia władzy 
narodowych socjalistów, przy czym

będzie miał możność odbycia z kan* 
clerzem Hitlerem dłuższej rozmowy 
na temat nowej sytuacji austriackich 
narodowych socjalistów.

Policja prowadzi bardzo energiczne 
śledztwo. Dokonano wielu aresztowań 
nowych. Aresztowani są skrupulatnie 
przesłuchiwani. Kpt. Leopold, który 
pospiesznie opuścił Wiedeń, udając się 
do swego rodzinnego miasta Krems, 
ma stale znajdować się do dyspozycji 
władz śledczych.

Wszystkie te wydarzenia wskazują 
na to, iż ruch narodowo*socjalistycznv 
w Austrii poniósł ciężką klęskę i że 
zwycięstwo to rząd austriacki osiągnął 
bez zbytniego wysiłku.

Obrady Ogólno-polskiego Kom itetu 
Pomocy Zim ow e j.

Warszawa. 29. 1. (PAT). W dniu 
3-crni lutego b. r. odbęazie się w War* 
szawie pod przewodnictwem min. 
Zyndram - Kościałkowskiego posie* 
dzenie Wydziału Wykonawczego O*

ZGON 104-LETNIEGO STA RC A .
W  Starym Micsaie pt*d Leżajskiem po

wiatu łańcuckiego zmarł Wawrzyniec Do* 
łęga, w wueku 104 lait.

Określić je można bardzo lapidarnie: 
bardzo przyjemne przedstawienie. W  
określeniu tym kryje się cała uciecha, 
jaką sprawia ono widzowi. Dla smako 
*zy i estetów ponad to pozostaje z pre 
cYzją „wyciągnięte" wszystkie subtel* 
ności widowiskowe. Dużą rolę gra tu 
oprawa dekoracyjna Różańskiego, tak 
aobrze skomponowana, że małą scenę 
Rozmaitości rozszerza jakby i czyni 
przestronną. Sceny zbiorowe odzna* 
czały się dużą swobodą, mimo to na 
ocenie nie było zamieszania ani tłoku.
L ziałała sprawna reżyseria w funkcji 

r komponującej przestrzeń teatrai* 
**?: Z aktorów na pochwałę i wy* 

2asłaRuj e Chaniecka w cha*
r   ^"Ystycznej roli płaczliwej suflerki
■ i — akt0rs,ki o cechach wybitno* 
Sf 1- J G b o k  niej Mierzejewski w do*
skonaiej f0rmie amanta kv)medioweg0
(rola Mięcia. Stanbury), Szalawski ja* 
ko hterat Mauret ^  gatyka w roli 
Johna. Ale treścią artystyczną całej 
sztuki była Karin Fiche. odtwórczyni 
głównej roli tancerki Maud. Mieliśmy 

kazję przekonać się o żywotno* 
g  aktorskiej tej młodziutkiej aktorki. 
Tą dopiero kreacja dała jej okazię roz* 
g i ę c i a  całej skali środków j chwy*
. w aktorskich. Metoda aktorska Ka* 

^  Tiche posiada charakter anality* I

czny. Takieś drobne gesty, spojrzenia, 
modulacje głosu. Bogactwo szczegółów 
wyraża się w tym, że żaden z gestów 
tvch i intonacyj nie jest powtarzany 
dwa razy, nie jest więc wystudiowaną 
manierą. Mimo to widoczna jest jed* 
ność (zwartość) postaci, odtwarzanej 
przez Tiche. Oparty na zgłębieniu este* 
tycznego sensu odtwarzanej kreacji 
wyzwala się tu żywioł artystycznego 
fingowania życia t. j. aktorstwa. Szcze* 
gólnie dużo uroku dodaje młodej tej 
aktorce śpiew — taki właśnie z drama* 
tu, o jakim wspomina wstęp do tej re* 
cenzji. Niech tylko — broń Bożel — 
Karin Tiche nie „szkoli" swego głosu. 
To właśnie jest takie urocze, że nie ma 
w niej nic z t. zw. diwy operetkowej. 
A jeśli stwierdzamy, że „Domek z 
kart'* nie miał ani jednej sytuacji sta* 
tycznej, uprzytomnić sobie musimy, 
że pełnię widowiska stworzyła gra jed 
nej przedewszystkiem aktorki — Ka* 
rin Tiche. (Powtarzam tu swe przypu* 
szczenię, że talent Karin Tiche gotów 
odebrać ją teatrowi Rośnie w niej bo* 
wiem dużej miary aktorka kinowa, a 
jeszcze pewniej — doskonała diseuse).

„Domek z kart" — przedstawienie 
doskonałe. Kreacja Karin Tiche — naj* 
pełniejsza z dotychczas w sezonie tym 
widzianych. B . W . Lewicki.

gólno - polskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej, w którym wezmą udział 
przewodniczący Wojewódzkich Ko* 
mitetów Pomocy Zimowej, ich zastęp
cy i sekretarze tych Komitetów, które 
to stanowisko zajmują z reguły dyrek* 
torzy Funduszu Pracy.

Podczas posiedzenia przewodniczą
cy Komitetów Wojewódzkich złożą 
sprawozdania z dotychczasowych re* 
zultatow akcji pomocy zimowej. Na 
posiedzeniu przewidziany jest również 
referat min. Dolanowskiego na temat 
zatrudnienia w ramach akcji pomocy 
zimowej.

Z WYDAWNICTW.
S :* lemdzie-jęciolecie tygodnika Rolnik**

Z okazji niecodziennego w dziejach prasy 
fachowej jubileuszu, redakcja lwowskiego 
tygodnika „Rolnik" wydała obszerny, bo, 
gało ilustrowany zeszyt pamiątkowy, o  cie
kawej treści i w pięknej szacie. Znaidują 
się tani prócz życiorysu „jubilata" artflaiły 
wybitnych autorów z dziedziny rolnictwa, 
zawierające bardzo cenne materiały co do 
dziejów i obecnego r.taru ro-ln'ctwa i jego 
organizacji w Małopolsce. W  dalszym ciągu 
zeszyt jubileuszowy zawiera w rozdziale 
„Ziemiaństwo iw kresach" opisy około 250 
większych g->5pod irstw rolnych, z n e» 
zmiemie ciekawym szczegółami, odbwier* 
riadłaiącymi znaczenie ekonom.-zne, kultu* 
raln>- i społeczne ziemiaństwa w sposób 
zupełnie odmieńmy od rozpowszechnionych 
obecnie poglądów.

„Pion" nr. 4 zawiera m. in .: Romana Ko* 
łoniedhiego „Obrachunki styczniowe", W a
cława Raduilskiego „Teatr MeyerhoMa zam 
knięty", Krystyny Kułiczkowskiej „Od po* 
wieści dlo filmu", Stefana Uchańskiego 
„Ploeziia Gałczyńskiego", Stanisława Cie* 
chomskiego „Rzeźba w Zachęcie", Kazitmie* 
rza Sowińden go „Dwie Warszawy”, wiersz 
Jalu Kurka „W  ulewie twoich oczu", poza 
rym rubryki stałe: recenzje teatralne, kro* 
mika itd.

Preliminarz budżetowy
d łu g ó w , m onopoli i loter
Warszawa, 29. 1. (PAT). Po zakoń* 

czeniu debaty nad budżetem M. S. 
W ojsk., komisja budżetowa Sejmu 
przystąpiła do obrad nad prelimina* 
rzem budżetowym długów państwo* 
wych.

Wyczerpujący referat wygłosił pos. 
Hutten*Czapshi. Podkreślił on, że pre* 
liminarz budżetowy długów państwo* 
wych przewiduje w r. 1938/39 wydatki 
zwiększone na obsługę państwowego 
zadłużenia. Różnica kwoty prelimino* 
wanej jest szczególnie duża w porów* 
naniu z kwotą w r. 1936/37 ze względu 
na konieczność obsługi pozycyj, które 
w r. 1936/57 nie były obsługiwane, o* 
raz zwiększenie kredytów na pożyczki 
dawniej obsługiwane. W roku bieżą* 
cym preliminuje się sumę 225 milr zł. 
Największy ciężar w dziale długów 
stanowi obsługa zadłużenia wewnętrz* 
nego. Spłata kapitału w zadłużeniu 
wewnętrznym ma wynieść w r. 1938/39 
21.779.390 czyli o 8.329.635 zł. więcej, 
niż w budżecie wykonywanym.

Porównując wykaz długów F . P. z 
„Monitora" z dnia 1 października 1936 
r. i 1 października 1937 r. stwierdzamy 
przesumęcia: znaczny wzrost zadłużę* 
nia zagranicznego. Cyfry zadłużenia 
wewnętrznego wynoszą globalnie ca 
2.104 miln. zł.

Po przerwie obiadowej sejmowa ko* 
misja budżetowa wysłuchała referam 
pos. Hutten*Czapskiego 0 prelimina* 
rzu budżetu monopoli. Wpłata ze 
wszystkich monopoli do Skarbu Pań* 
stwa w roku 1938/39 przewidziana jest 
w wysokości 684.107.000 zł.

W  dziedzinie monopolu solnego 
mówca notuje niewielki wzrost spoży* 
cia soli z tendencją do wzrostu sprze* 
dąży soli białej.

Monopol tytoniowy zasila Skarb do 
chodem największym 2 pośród wszyst* 
kich monopoli.

Z kolej mówca przystąpił do prelimi 
narza monopolu spirytusowego, pod* 
nosząc j tu wzrost konsumeji spirytu* 
su, który jednak nie sięga lat 1928 i 
1929.

Pos. Hutten-CzaDbki zreferował z 
kolei preliminarz loterii, charakteryzu* 
jąc zmiany w systemie gry projekto* 
wane już w 41*ej loterii, rozpoczynają* 
cej się w lutym b. r.

Monopol zapałczany da w przy* 
szłym roku budżetowym mniejszą 
wpłatę do Skarbu przede wszystkim z 
powodu zmniejszenia czynszu dzier* 
żawnego.

Na wywody mówców odpowiedział 
wicem, skarbu Morawski, po czym po* 
rządek obrad wyczerpano.

KON FEREN CJA  KOLEJOW A.
Ryga. 29. 1. (PAT.) W  Rvdze obra* 

duje konferencja kolejowa z udziałem 
przedstawicieli kolei estońskich, poi* 
skich, łotewskich i litewskich.

MOST NAD N IA G ARA  RU N ĄŁ.
Nowy Jork. 29. 1 (PAT.) Leżąca na 

amerykańskiej stronie część mostu nia* 
garskiego przełamała wczoraj lód i za* 
tonęła.

W ĘG IEL N A  S.YRDYNII.
Iglosias (Sardynia). 29. 1. (PAT.) 

W  ub roku natrafiono na czarną bły* 
szczącą skałę. Przeprowadzone bada* 
nia wykazały, że chodzi tu o basen 
węglowy o przestrzeni 12.000 hekta* 
rów, zawierający 100 milionów ton 
węgla.

STA CJE OPIEKI N AD M ATKĄ 
I DZIECKIEM .

W  przychodni dla dzieci w Stacji 
opieki nad matką i dzieckiem przy ul. 
Chorążczyzny 22, zapisanych bvło w 
IV  kwartale ub. r. 815 dzieci. Zbadano 
656 dzieci, którym udzielono 1473 po* 
rad, dokonano 669 odwiedzin domo* 
wych, wydano dzieciom 3863 litrów 
mleka. W  Stacji opieki na ul. Szpital* 
nej zapisanych było 873 dzieci, zbada 
no 1535 dzieci, udzielono 1751 porad 
lekarskich, dokonano 1014 odwiedzin 
domowych, wydano dzieciom 3754 li* 
trów mleka. Wreszcie w Stacji opieki 
na drodze sichowskiej zbadano 156 
dzieci, udzielono 294 porad wydano 
im 2065 litrów mleka.
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Nowela do ustawy emerytalnej
na K o m is ji b u d że to w e j S e n a tu .

Warszawa. 29. 1. (PAT.) Wczorajsze 
obrady Komisji budżetowej Senatu po 
święcone byiy rozpatrzeniu projektu 
noweli do ustawy emerytalnej. Projekt 
noweli referował sen. Pawelec. (Ple* 
num Senatu odesłało jeszcze raz do ko* 
misji uchwalony już projekt przez 
Scm i komisję senacką). Obecnie spra* 
wozdawca proponował wprowadzenie 
następujących zmian;

w art. 1. skreśla się cały ustęp 2, do* 
tyczący pewnej grupy emerytów, któ* 
rzy byli już emerytami w chwili po* 
wstania Państwa Polskiego, albo, kto* 
rzy mając już nabyte prawo do emery* 
tur, nie zostali przyjęci do służby poi* 
skiej, lub też krótko tylko służyli w 
wojsku polskim.

W  art. 2 ustawy, sprawozdawca pro 
ponuje skreślenie punktu 2*go, doty* 
czący nowelizacji art. 25 zasadniczej u* 
stawy emerytalnej. Chodzi tu o doda* 
tkowe zajęcia emerytów tytułem pracy 
najemnej.

W  art. 4 mówi się o pewnych opla* 
tach do Skarbu uiszczonych przez emc 
rytów, korzystających z tej ustawy. 
Sprawozdawca proponuje początkowo 
opłatę w wysokości 4 proc. i pozosta* 
wienie daty z którą ta opłata ustaje t. j. 
dzień 1 kwietnia 1942 r.

CHOROBY ZAKA2N E W  UB. 
KW ARTALE.

W  IV kwartale ub. r. wykazała sil
ną zwyżkę czerwonka, na którą w paź* 
dziemiku chorowało 101 osób, w listo* 
padzie 9 i w grudniu 9. Tyfus brzusz* 
ny zgłoszono w IV kwartale w 40 wy* 
padkach. Na płonicę chorowało w paź
dzierniku 103 osób, w listopadzie 81, 
a w grudniu 68. Przeważnie zapadały 
dzieci w wieku przedszkolnym i szkol* 
nym. Dyfteria wykazała znaczny spa
dek, w kwartale tym zapadło na tę 
chorobę 156 osób. Śmiertelność z cho* 
rób zakaźnych była z wyjątkiem czer* 
wonki bardzo niska. Na tyfus brzusz* 
ny zmarła 1 osoba, na szkarlatynę 2, 
na dyfterię 6 Natomiast w czerwonce 
śmiertelność była bardzo wysoka, gdyż 
przekroczyła 10 proc. Różę stwierdzo* 
no u 87 osób przy bardzo łagodnym 
przebiegu.

O STR E STRZELA N IE A R TY LERY JSK IE.
Między 1 a 10 lutego, w razie mrozu, 

wzgl. między U a 28 lutego odbędzie się 
jednodniowe ostre strzelanie artyleryjskie 
w okolicy Mikłaszowa. Cały teren ćwiczeń 
obstawiony będzie posterunkami bezpie
czeństwa. Sam poligon oznaczony będzie 
czerwonymi tarczami wzgl. wiechami. Pod< 
czas samego strzelania wywieszone będą w 
polu ognia czerwone chorągwie. Właściwy 
dfeień strzelania zostanie podany przez wła 
dize wojskowe do wiadomości Zarządom 
gminnym na 24 godziny przed rozpoczę* 
dem strzelania.

W  związku z tym Starostwo powiatowe 
lwowskie zarządziło, by ludność nie prze* 
kraczała granic poligonu w dniu strzelania, 
stosowała się bezwzględnie do zarządzeń 
posterunków bezpieczeństwa

Program radiowy.
Niedziela, 30 stycznia, 

Lwów. Godz. 8: Audycja poranna. 9: 
Nahożeństwo z Warszawy. 10.30: Płyty.
11.30; Reportaż. 11.57; Sygnał czasu. 12.03: 
Poranek muzyczny 13: Przegląd filmowy. 
13.10: Recytacja prozy. 13.30: Muzyka o* 
biadowa. 14.45: Audycja dla wsi, 15.45: 
Audycja dla dzieci. 16.05: Koncert z Łodzi. 
16.45: „Anielcia i życie" powieść mówiona. 
17: Podwieczorek przy mikrofonie. 18.55: 
Słuchowisko. 19.40: ,.Z naszej świetlicy". 
20: Koncert. 20.40: Przegląd polityczny.
20.50: Dziennik wieczorny. 21: Wiad, sport. 
21.15: Wesoła audycja z Krakowa. 21.45: 
Recital fortepianowy. 22.25: Płyty. 22.50: 
Dziennik wieczorny. 23: Audycia słowno* 
muzyczna.

Poniedziałek, 31 stycznia. 
Lwów. Godz. 6.15: Audycia poranna.

11.15: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.45: 
Płyty 15: Audycia dla dzieci. 15.20: Wiad. 
bież. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: „Z pieśnią 
po kraju". 16.15: Koncert popularny. 16.50 
Pogadanka 17.15: Koncert solistów 17.50: 
Pogadanka sportowa. 18.20: Płyty. 18.35: 
Szkic literacki. 19: Audycja strzelecka.
19.30: Dyskutujmy. 19.50: Pogadanka 20: 
Muzyka rozrywkowa. 21.40: Nowości lite
rackie. 22: Koncert symfoniczny. 22.50: 
Dziennik wieczorny. 23: Płyty.

Projektowane zmiany w wysokim 
stopniu łagodzą ujemne dla emerytur 
skutki dekretu.

W  dyskusji sen. Petrażycki postawił 
wniosek, żeby w art. 4 ust. 5 zwolnić 
od opłaty nie tylko inwalidów i kawa* 
lerów Virtuti Militari, ale również ka* 
walerów Krzyża niepodległości z mie* 
czarni.

W  wyniku glosowania komisja przy 
jęła wszystkie wnioski.

W  głosowaniu całość ustawy przyję
ła została.

Ogłoszenia urzędowe.
IiGYTACJŁ

X . Km. 26/38. Obwieszczenie, Komornik 
Sąidłu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
rewiru X . ogłasza, że w dniu 4 lutego 193S
0 godż. 9.30 odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho
mości należących do dłużnika w jego mie* 
szkamdu — lokalu — we Lwowie przy ul. 
Jagiellońskiej 17, składających się z 20 
płaszczy dla dzieci starszych, oszaoowa* 
nych na łączną sumę 600 zł., które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy* 
ta-cjii w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X .

Lwów, 17 stycznia 1938 . 284K

Km. 1276/37 Obwieszczenie o Licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Kazimierz Urbański w Trembowli, mający 
kancelarię w Trembowli, ul. Z. Chrzanów* 
skiej Nr. 10 na podstawie art. 602 kpc. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 24 
lutego 1938 o godz. 10*tej w Zazdrości od* 
będzie się l*sza licytacja ruchomości, małe* 
żących do Kazimierza SwirSkiego w Zaz
drości, składających się z 1 kotła Clayton 
Schottleworth i 1 mlócarni, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 10.000. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego.
Trembowla, 25 stycznia 1938. 279K

Km. 1078/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Gródku Jagiell. Witold Podwiń, mający 
kancelarię w Gródku Jegiełl. na 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiad o* 
mości, że dniia 14 lutego 1938 o godz. 12»ej 
w Dobrzanach na gospodarstwie dłużnika 
odbędzie się l*sza Licytacja ruchomości, 
należących do Kazimierza Jabłonowskiego 
w Dobrzanach, Składających się z 1 sterty 
żyta, zawierającej około 110 q ziarna, o* 
szacowanych na łączną sumę zł. 2.200. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jagiell., 26 stycznia 1938. 278K

Km. 932/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie Teodor Butkowski. mający 
kancelarię w Grzymałowie, ul. Mickiewicza 
Nr. 276 na podstawie art. 602 kpc podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 8 Lu* 
tego 1938 o godz. l l*e j w Kołodziejówce 
odbędzie się Usza licytacja ruchomości, 
należących do Stanisława Zagórskiego, skła 
dających się z 100 q pszenicy i 20 q żyta, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.900. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 27 stycznia 1958. 277K

Km. 434/37. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego w Rudkach 
ogłasza, że dnia 8 kwietnia 1938 o godz. 
ll*e j przed południem odbędzie się w Są* 
d!zie grodzkim w Rudkach w biurze Nr. 12 
druga licytacja nieruchomości obj. whl. 
1028 gm. Rudki, stanowiącej własność Judy 
Arona Goldmana, Chaima Goldmana, Cyli 
Goldman ; niel. Ryfki, Hersza i Laury 
Goldmanów w Rudkach. Realność whl. 
1028 gm. Rudki stanowi realnóść miejską 
i położoną jest przy ulicy Sobieskiego Nr. 
1 w Rudkach o obszarze 637 m kw. Na 
realności tej znajduje się dom piątrowy 
murowany mieszczący na parterze maga* 
zyn, zaś na piętrze mieszkanie dwu poko* 
jowe z kuchnią. Suma oszacowania realno
ści obj whl. 1028 gm. Rudki po potrącę* 
niu wartości ciążącego dożywocia wynosi 
9.662 zł. Cena wywołania wynosi 6.441 zl. 
33 gr. i poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi 
Rękojmia jaką każdy licytant przystę* 
puiący do przetargu złożyć powinien 
wynosi 966 złotych 20 groszy. Rękojmia 
powinna być złożoną w gotówce albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte bedą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
(łątkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. — Księga gruntowa przechowana 
jest w Sądzie grodzkim w Rudkach.

— Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ścd na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
fcucji, W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do lS^ej', 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Rudkach 
w biurze Nr. 10.

Komomik Sądu Grodzkiego.
Rudki, 28 grudnia 1937. .283K

VII. Km. 2004/37. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie VII. rewiru Wła* 
dysław Dohnal, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul Batorego 34 na podstawie art. 602 
kpc. podaje dlo publicznej wiadomości, że 
dnia 31 stycznia 1938 o godzinie 9.30 we 
Lwowie, ul. Domagaliczów Nr. 8 odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających się z 
sprzętów domowych, zajętych na rzecz He* 
leny Orange dla pretensji w kwocie zł. 157, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 620. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji 
W miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejsk;ego.
Rewiru VII.

Lwów, 15 stycznia 1938. 287K

IX  Km. 72/38 Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczys* 
ław Grossman, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17, na podstawie art. 602 
kpc. poda,je dlo publicznej wiadomości, ie  
dnia 16 lutego 1938 o godz. 8.45 we Lwo. 
wie, ul. Tarnowskiego N,r. 8 odbędzie się 
na wniosek Zakładu Naród. dm. Ossoliń*
skieh 1-sza licytacja ruchomości, składają*
cych się z mebli i 2 kilimów, oszaoowa* 
nych na łączną sumę zł 1080. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 22 stycznia 1938. 286K

I. Km. 774/37. Obwieszczenie. Komomik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędową przy ul. Lelewela 5, 
II. p. na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 4 lutego 1938 o godzinie 10*tej 
we Lwowie, przy ui Bielowskiego 6 od* 
będzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących do dłużnika, składających się z 
mebli, które można oglądać w dniu licyta. 
cjd w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

A M O RTYZACJE.
I. 2 Nc. 517/37. Umorzenie. Na wniosek 

Ireny Wiesenfeld w Krakowie, ul. Staro* 
wiślna 6 m. 8 zarządtza się postępowanie 
celem umorzenia książeczki Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa Nr. 
408.321 na kwotę 2778 zł. 83 gr. na nazwi* 
siko Ludwik Wiesenfeld opiewającej, która 
miała zaginąć i wzywa się posiadaczy tejże 
książeczki, by zgłosili swe prawa do je
dnego róku od daty ogłoszenia tego edyk* 
tu, w przeciwnym razie uznałby Sąd po 
upływie tego terminu książeczkę tą jako 
pozbawioną znaczenia.

Sąd grodzki w Krakowie Oddżiał I.
Kraków, dnia 22 grudnia 1937 r. 275

U PA DŁO ŚCI.

Ukł. 1/38. Postanawia: otworzyć postępo
wanie układowe do majątku Abrahama 
Hoffmana kupca w Drohobyczu, wyzna* 
czyć Sędzią komisarzem Sąd grodzią w 
Drohobyczu, ustanowić nadzorcą sądowym 
Maksa Wcingartena księgowego w Droho* 
byczu, oznaczyć ostateczny termin sprawo* 
zdania wierzytelności do dnia 12 marca 
1938 włącznie.

Sąd Okręgowy.
Sambor, dnia 15 stycznia 1938. 296

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO,
I. T. 33/37. Edykt. Jan Węgrzyn, syn 

Stanisława i Julianny, urodzony 14 marca 
1883 w Miejscu Piastowym zaginął w Ame* 
ryce w roku 1919. Wiadomości o nim u* 
dzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dniia 24 stycznia 1938. 282

I T 96/37 Edykt. Feliks Król, Antoni 
Król, Ludwika Król w Ustnobnej zaginęli 
w Ameryce, pierwszy w r. 1891, dirugi w r. 
1904, a trzecia w r. 1913. Wiadomości o 
nich udzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 24 stycznia 1938. 280

T 71/37. Michał Baran, urodzony w O* 
żańsku 16 września 1886, syn Tomasza, u* 
czesbnik wiojny światowej zaginął i od roku 
1915 nie daje o  sobie żadnei wiadomości. 
W róku 1915 był w niewoli na Syberii. 
Wzywa się, by do pół roku od 15 lutego 
1938 licząc udzielono o zaginionym wiado* 
mości Sądowi

Sąd Okręgowy.
W  Przemyślu, 14 grudnia 1937. 289

T. 70/37. Jan Marciak, urodzony w Mi* 
chałówce 8 października 1887, syn Kata
rzyny wyjechał w 1913 roku do Ameryki i 
odtąd nie daje o sobie żadnej wiadomości.

Wzywa się, aby do noku od 15 lutego 1938 
licząc udzielono o zaginionym wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Blechowi 
w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 30 listopada 1937. 291

I. T. 59/37. Edykt. 1) Anna Gąsior, 2) 
Władysław Gąsior, dzieci Pawła i Marii, 
zaginęli w Ameryce ókoło 1920 roku. Wia* 
domośqi o nich należy udzielić do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, 24 stycznia 1938 r. 281

T . 63/37. Mikołaj Zubalski, urodzony w 
Hujsku 11 marca 1889, syn Jana i Marii 
wyjechał w 1905 do Ameryki i od roku 
1923 nie daje o 9obie żadnej wiadomości. 
Wzywa się, by do roku od 15 lutego 1938 
udzielono o zaginionym wiadlomości Sądo* 
wi Lub kuratorowi adw. Dr. Bernankemu 
w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 5 listopada 1937- 290

T. 62/37. Iłko Kuźmycz, urodzony w
Wierabianach 1 s-erpnia 1894 syn Szymo* 
na, uczestnik wojny światowej zaginął i od
roku 1916 nie daje o sobie żadnej wiado*
mości. Służył przy 10 pułku piechoty au» 
striadkiej. Wzywa się, by do pół roku od 
11 lutego 1938 licząc, udzielono o zaginio
nym wiadomości Sądowi-

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 10 grudnia 1937. 288

T  79/37. Jacenty Blahut, urodzony w
Sliwnicy 6 września 1860, syn Macieja wy* 
jechał do Ameryki i od roku 1910 nie daje 
o sobie żadnej wiadomości. Wzywa się by 
do roku od l i  lutego 1938 licząc udzielono
0 zaginionym wiadomości Sądowi lub ku# 
ratorowi adw. Dr. Rrochowi w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 29 grudnia 1937. 295

T. 67/37. Anna z Łopuiszyńskich Karapy* 
ta, urodzona w Świętem 9 lutego 1863, żo
na Iwana została zabitą na wiosnę 1915 
róku w Tuligłowach koło Sądlowej Wiszni. 
Wzywa się, by do 3 miesięcy od dnia 11 
lutego 1938 licząc udzielono o zaginionej 
wiadomości Sądowi

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 8 stycznia 1938. 294

T. 72/37. Anna z Kormyłejków Buła, u* 
rodzona w Jaworowie dnia 28 grudnia 
1875. cófka Stefana, yyjechala do Ameryki
1 .od roku 1913 nie daje o sobie żadne) 
wiadomości Wzywa się, by do róku od l i  
lutego 1938 udzielono o zaginionej wiado*- 
mości Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. 
Brandstadterowi w Przemyślu, którego u* 
stanawia się równocześnie obrońcą jej wę* 
zła maTićfi^Tegó.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, dnia 28 grudnia 1937. 293

R O Z M A IT E
Brez. 1956/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sądu grodzkiego w Fodhajcach dla 
gminy katastralnej Bożyków i wzywa inte* 
resowanych do zgłaszania w tym Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 
z r. 1871 do 31 maja 1938.

Lwów, 18 stycznia 1938. 273

Prez. 1957/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sądu grodzkiego w Chodorowie dla 
gminy katastralnej Chodorów — Wołcza* 
tycze i wzywa interesowanych do zgłasza
nia w tym Sądzie grodzkim roszczeń z § 7 
ustawy Nr. 96 z r, 187'1 do 31 maja 1938.

Lwów, 18 stycznia 1938. 272

Prez. 351/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sądu Grodzkiego w Sądowej Wiszni 
dla gminy Wojkowice i wzywa interesowa* 
nych do zgłaszania w tym Sądzie Grodz* 
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
dlo 30 kwietnia 1938.

Lwów, 5 stycznia 1938. 271

Prez. 530/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sądu Grodzkiego w Czortkowie dla 
gminy Byczkowce i wzywa interesowanych 
do zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim ro
szczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 31 
maja 1938.

Lwów, 7 stycznia 1938. 270

Prez. 531/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdro-żył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sadu Grodzkiego w Czortkowie dla 
gminy Kolędziany i wzywa interesowanych 
do zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim ro< 
szczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 
31 maja 1938.

Lwów, 7 stycznia 1938. 269

Prez. 32753/37. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto* 
wawcze cclein odnowienia zniszczonej ks-ę* 
gi gruntowej Sądu Grodzlcego w Haliczu 
dla gminy Dorohów i wzywa interesowa- 

| nych do zgłaszania w tym Sądzie grodzkim 
i roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 
i 30 kwietnia 1938.
' Lwów, 21 grudnia 1937. 268
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